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wy naszéj, należą osoby następujące: — Joachim LELEWEL. — Wincenty NiEMOJOWSKA. — Bonawentura Nirm0J0WSKI,— Lue 
dwik OsiNskr— Albert GRZYMAŁA. —ICaz.BRODZIŃSKI, — Piotr WYSOCKI—ZWFSRKOWSKI-—Artur CZARNYJAWISZA. -— Jozefa 
,BoLESŁAW OSTROWSKI: — Alexander Kaz, PUŁASKI, —Wincenty Majewski, —Aloizy BIERNACKI. — Andrzej PLrCHTA.—Adryan 
KRZYŻANOWSKI, — Franciszek ZAKRZEWSKI. — Marceli PoNASKI.—(Redaktor odpowiedzialny zaregularne wychodzenie pisma - 


Wincenty MAJEWSKI. ) 
XZBCZY KRAJOWE. 
Urządzenia i doniesienia. 

Rada mumicypalna miasta stołecz. War- 
szawy. — Stósownie do reskryptu kommissji 
rząd. spraw wewn. i policji z dnia 8 b. m. do 
Nro 42 zdyrekcji administracji wydanego, za: 
wiadamia właścicieli domów M, §. Warszawy, 
Że opłata za kwaterunek possessorski z niektó» 
rych domów. do kassy miejskiej składana od d. 
4 stycznia r. b. ńadal pobierana juź nie będzie; 
właściciele więc w tym przypadku będący, zes 


chcą ałbo w własnych domach lokale taryffą o- 3 


znaczóbe na kwaterunek przygotować, lub też 
niezwłocznie w innych domach własnćm stara- 
ranieiń najmować; w tym jednak ostatnim przy- 
padku, zechcą właściciele uwiadomić deputacją 
kwateraiczą gdzie chcą najmować lokale nakwa- 
terunck dla przekonania się póprzednio, czyli 
takowe będą dogodne. — W Warszawie dnia 10 
stycznia 1831 r. — Prezydent, Męgrzecki. — 
Sekr. jlny, Jakożkowski. ) 
Ta? rada podaje do” wiadomuści publi- 
cznćj, mianowicie kowali, ślosarzy i tym po- 
jdobnych rzemieślników, Że majstrowie po" 
siadający tak zwane szrabsztaki od własnćj po» 
trzeby zbywające, jednakże do użycia zdatne, 
takowe mogą zbywać do fabryki broni, zgłasza- 
jąc się w tćj wierze do W. podpułkownika ars 
tyllerji Rudnickiego w arsenale budowniczym. 
(RSE (> (Podpisy jak wyżćj.) - 


"wych chwilach od was doznawałem. 


Taż rada podaje do powszechnej wiadomo" 
ści, że potrzeba zakupić znaczną liczbę ko- 
ui dla formujących się pułków koszlem M. 
S. Warszawy wystawić się mających; ktokol- 
wiekby więc konie przydatne pod źołniezy miał 
do zbycia, zechce się zgłaszać do W. Charcze- 
wskiego przy ulicy Nalewki w. possesji numer 
2255i 2256 zamieszkałego. (Podpisy jak wyżej.) 


WIADOMOSCI ROZMAITE. 


Szanowni obywatele miasta „Warszawy. 

Składając urząd na który od was zostałem po» 
wołany w dniu pamiętnym 30. listopada, w dniu 
który epokę w dziejach naszćj ojczyzny stano» 
wić będzie, złożyć wam winienem koledzy naj- 


'czulsze podziękowanie za wszystkie dowody 


przyjaźni, których lubo w krótkich ałe draźli- 
Przyje- 
mnie mi było widzieć, iź nie zapotmnieliście o 
tym, który wam w roku 1809 i 1812 na pola 
chwały przewodniczył, 

Jeżeli jakie dobre skutki wynikły w uspo- 
kojenia stolicy, w zaprowadzeniu porządku, wam 
to obywatele winien jestem, daliście dowód że- 
ście Polacy, że wszyscy jednym duchem tchnie- 
cie gdy idzie o dobro ojczyzny; zachowajcie ten 
zapał, tę jedność, tę wspólną dążność o dobre 
ogólne; jednćj dzieci matki, czyż nie najsłod- 


szą dla nas powinnością, w zgodzie i jedności 
wsżelkich dołożyć starań o jéj pomyślność. 


Wybaczcie mi, ji Żeli w wnegości zalrudaień 
które aiw ciągu tych sześciu tygodni i utrzy- 
manie bezpieczeństwa w stolicy i nagła orga- 
nizdcja gwardji dawały, w czćnikolwiek się na- 
romiłem; bądźcie przekonani Że nie serce nio- 
je było do tego powodem; zachowam wnićm na 
zawsze wdzięczność za położone. we mnie Zane 
(anie, do was teraz sądzić należy, czy na nie 
zasłużyłem.  Zachowam jako skarb drogi tę 
broń, którą mi w dniu 30 listopada 'na znak do- 
wództwa oddaliście. Nie Żeguam was, obywatel 
w szeregach waszych zostaję, miło mi będzie 
kollcgować z tymi którym przewodniczyłem; ini- 
ło mi zostać w towarzystwie obywateli Polaków 
iznini do ostatniego tchnienia bronić praw 
naszój ojczyzny. — Warszawa, dnia I5:stycznia 
1331 roka. Piote Zubienski. 

Rada najwyższa nadrodowa. — W codzien- 
nym postępie swych działań arzędowych od- 
bierając nieustanne dowody najgorliwszego 
wspólubiegania się tak całych wojewódziw jak 
pojedynczych «obywateli w' szlachetnym zawo- 
dzie wspierania sprawy powszecbnej, dla za- 
bezpieczenia losu ojczyzny, których to czynów 
przez prawdziwie obywat. lską | właściwą Po- 
lakom miłość kr:ju natchnionych, sama tylko 
wiekopomna stawa może być dost teczną na- 
grodą; z przyjemnćm uczuciem pódaje do po- 
wszechnój wiadomości naródu, nowy czyn sala- 
chetny jednego z zacnych młodzieńców , któż 
1y przez ręce jenerala piechoty zastępcy mini- 
stra wojny, skłsdając na ołtarzu ojczyzny sume 
mę sto tysięcy złotych w listach zastawnych, 
imie swoje szanowne przed wdzięcznością pu- 
bliczpą zalaił, chcąc własne tylko serce mie 
tej hojności dla kraju powiernikiem, — Prezy- 
dujący podp.) X. A. Czartoryski. —Sekretarz 
jeneralny redy (podp.) And. Plichlo. 

fiornmissja rarydowa spraw. wewnę. ù poli- 

i cji.—W odpowiedzi na podanie haczeluika Le- 
wińskiego zd. Il b. m. w którém domaga się, 
uwolnienia od obowiązków teray sprawowanych 
dla pospieszenia w szeregi wojskowe, kommis- 
sja rządowa nie może jak tylko ponowić wez- 
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winie poprzednie, ażeby pozoslał na urzędzie, 
na którym okszał się tyle użytecznyni krajo=- 
wi. Odezwy dzienników, o których w podania 
swojem wsponitna, niemogą Ściągać się tylko 
do byłych wojskowych , kryjących się po kan= 
eellerjach gdzie mnićj są potrzebni, lecz nie do 
urzędnika, który właśnie dla tego, że służył 


w wojsku, wykształciwszy się później w zawo- 


dzie administracyjnym, tém, nżyteczniejszytm i 
potrzebniejszym teraz być może i jest istotnie, 
obrabiając w koinmissji rządowćj to wszystko , 
co się sciąg» do zaciągu, uzbrojenia i Żywności 
wojska, dopełniając tego obowiązku 2 niepo- 
spolitą zdatnością i powszechaem zadowolnie- 
mem., 

Miło jest komnissji rządowej oddać to świa- 

dectwo , przy odmówjenia mu Żądanego urlo- 
ju; —Działo się w Warszawie dnia 12 stycznia 
18381 roku. — Zustępca ministra ( podp.) W. 
Niemojowski.—Zastępca sekretarza jeneral ne- 
go (podp.) lioztowski. , 
— Gwardja honorowa, przymuszona rozstać się 
nateraz z prof. Szyrmwą, który czynnie pier- 
wsze trady rewolucji z nią dzielił, uczciła go 
obiadem w domu nowćj ressursy gdzie prof. 
Kunatt przemńową złożył w ręce bytego kom- 
mendenta pierścień, na, pamiątkę wieczystćj 
wdzięczności przez młodzież mu ofiarowany. 
Zaszczycił teovobied teraźniejszy kommendant 
gwardji pułkownik Łogowski, zaproszony oraz 
były reklor uniwersytetu Szwejkowski. 

Pośród sziachetnych wynurzeń czystego za- 
pata młodzieży, wśród której starsi dawne swe 
lata odzyskać się zdali, tkliwą była scena, gdy 
X. Szwejkowski kommendautowi gwardji ho- 
norowój poruczał młodzież swojego nicgdyś nas 
czelnictwa a z nią nadzieje ojczyzny; gdy X. 
Szwejkowski, Łagowski i Szyrma, wyobrażająe 
cy. slan duchowny, wojskowy i uczący, ujęci 
ze ręce do góry wzniesione, przysięgali wie-- 


„czystłą:gorliwość, jedność i zgodę w świętćj spra- 


wie powstającćj ojczyzny. Na ten widok: cała 
obecna młodzież, utworzyła tańcach, ująwszy 
się w około za ręce, przyczóm ogłoszono wy- 
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vazy: Oby wszyscy wszelkiego stanu i wieku 
Polacy, równie łańcuchem zgody i jedności u- 
jęci, stali się dla wrogów. murem nieprzeło- 
ujnym, oby podobny tłeńcuch wólnych i równie 
świętą sprawę mających, wkrótce całą ziemię 
opasał! koeru i ; o ś 

te, Z upragnieniem oczekuje publiczność, wyj: 
ścia na widok publiczny, dokładnój historji 
ostatniego sądu sejmowego. Będzie on równie 
ważnym dla dziejów naszych pomnikiem, jak 
obrazem charakteru narodowego, i usprawiedli- 
wieniem w oczach Europy naszego powstania. 
"Tej czci czekają meszczęśliwi patrjoci, dostoj- 
ny nasz senat) gorliwi obrońcy sądowi. Pra- 
gniemy równie wydrukowania obron, które pod 
strażą wojskowa, w kilkunastu tylko exempla- 


ć à k $ Ą YE 
rzach odbite, publiczności znajome nie są. Tak 


bowiem rząd zcszły samém dopełnianiem pra- 
wa, umiał prawa podchodzić i gwałcić. Sza- 
nownych obrońców wstrzymują zapewne dotąd 
względy na uległość, jaką wówczas obok czu- 
cia sprawiedliwości okazywać musieli, lecz nie 
masz nikogo, ktoby w Léin nie był wyrożumia- 
„ły, owszem to samo, może w tem: piękniejszćm 
świetlo całą tę sprawę wykazać. 
— Z pewnego źródła dowiadujemy się, iż na o= 
twierającym się za dni kilka sejmie ujrzemy 
JW. Władystawa hr. Ostrowskiego marszał- 
ka, oraz kilku postów w mundarach gre- 
nadjerów gwardji narod., której są członkami. 
— Do redakcji Kur. Polskiego dnia 14 b. m. 
złożono następujące ofiary: Jaroszewski kapi- 
tan gwardji oarodowój, dukatów 5 wzłocie, NB. 
na umundurowanie oficerów, Anonime zł. 10, 
` He R. list zastawny na zł. 200 z pięcioma ku- 
ponami. ; ; 
Dnia wczorajszego , przedstawiono na Teatrze Nar. 
trzy akta, z opery « Niema z Portici,» Publiczność 
Przyjęla ję z upodobaniem. Wystawienie było staro- 
wne. Chóry szły dobrze. Dekoracje pędzia pana Sa- 
chettego bardzo się podobały, mianowicie wschód 
słońca w pięknych] okolicach Wezuwiusza w drugim 
i palac wicekróla w 3cim akcie. Barcarolla Masa- 
‘niella z 2g0 aktu zachwyciła wszystkich. P. Pólkow- 
ski grał i;śpićwal dobrze, i z ogniem, Panna Pal- 
czewska w roli Niemćj, dowiodła , że się uniiala za- 
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patrywać na dobre wzory. Cavatina EBlwiry, duct 
w cim akcie szczególnićj zwróciły uwagę. Kiedy 
Masaniello rózpaczął powstanie, a lud uzbrojony 0- 
kazał się na scenie, dlugo trwające okrzyki przywi- 
tały oswobodzicieli ludu. Marsz tryumfalny i finat 
aktu 3g0, są najcelniejszą ozdobą tego pięknego mu- 
zycznego utworu. Smiaio można powiedzićć, Że to 
jest największe i najlepsze Aubera dzieło: zachowut 
jemy sobie nadal szczegółowe uwagi: teraz zaś da- 
jemy nawiasem radę gospodarską dla dyrehcji tra- 
tralnćj, ażeby podłogę parteru lepićj urządzić kazała: 
bo jedna część widzów nie nie mogła widzićć. — 
Po skończeniu widowiska, przywołano Panne Pal- 
czewską i P. Polkowskiego; zakończono zaś ten 
przyjemny wieczór śpiewem mazurka Chłopickiego 
i okrzykiem: Niech żyje Dyktator!.. 

— Gdy wszystkie stany ubiegają się w st.ładaniu o- 
fiar na oltarzu ojczyzny, gdy kobićty ogałacają się 
z przedmiotów delikatoćj płci jéj potrzebnych; zło- 
tolite mundury urzędników bylego dworu Mikołaja, ` 
spokojnie spoczywają w podłużnych szufladach .. 
Mniemam, iż przepomniane kosztowne a wiecćj nie- 
potrzebne oznaki dumy i zhytku azyatyckiego, nie- 

zwłocznie przez podkomorzych, szambellanów i kam- 
merjun. złożone na użytek dobrą publicznego zostaną. 

Zelnierze 4go pułku strzelców pieszych zrob J 
między subą znaczną składkę na odlanie dział 
ciwko nieprzyjacielowi użyć się mających. W tymże 
pułku podoficerowie zrzekli się na czas kampanii 
pobieranćj że skarbu pensjii tylko na Żolnierskim zoł- 
dzie poprzestać zobowiązali się. 

Przywiezione przez hr. Jezierskiego z Petersburga 
depesze, nadchodzącemu sejmowi złożone być mają, 
obejmuja one podobno odpowiedź cesarza opartą na 
głownych zasadach jakie w manifeście jego do Po- 
Jaków wylanym objawione jyż zostały. 

Bogobojni chrześcjanie katolicy rzymscy, po dys- 
pensy, po rozgrzeszenia nieraz udają się do Rzymu 
do papieża. Ña kazusy które są zarezerwowane sa- 
méj stolicy apostolskićj; spowiednicy w takich razach 
z grzerhami swoich penitentów udają się do papieża. 
Najważniejsze grzechy w których i nazwiska wtaje- 
mnćj korrespondencnji wyrażone byw ają, są rozgrze-: 
szane przez papieża pismem, sztucznie przeszytem 
zawiązanem i zapieczętowanem. Przeszly rząd nie- 
dopuszczając duchowieństwu wprost z Rzymem kom- 
munikacji sam się przesylki podejmował; apeten po- 
dejrztiwości, nieufności, i żadnéj w swóm postępowa- 
niu niezachowując przyzwoitości, wszystkie takie 


rozgrzeszenia, które sami jedynie spowiednicy otwie: — . 


rać mogą, otwierał, i swojćj gorącój ciekawości za- $ 
dość czynił. Takimi drogami najskrytsze tajniki sum- 
mienia pudstępnym i zdradliwym sposobem szpiego- 
wać usiłował. . 
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WIADOMOSCI ZAGRANICZNE. 

; Rossja. — Cesarz, wydał d. | stycznia, roz= 
kaz dzienny, z pochwałą dla W. xięcia Micha- 
ła (może za odwagę przy zdobyciu Brayłtowa...) 

Jenerał.majov Stael, mianowany gubernato= 
rem Moskwy. poż 8 

KXiąże Michał d 29 grudnia przedstawiał of- 
ficerów armji czynnćj Dybiczowi: ( niecierpli- 
wie czekamy aby ich nam niedłagotakże przed- 
stawił.) RZ 


Dybicz d. 29 grudnia wyjechał z Petersbur= , 
ga: ma się jaż przy armji w Litwie znajdować: 


- W Moskwie dnia 24 grudnia zachorowało na 


cholerę 13 osób; z tych umarło 9. — Urzędos' 


wnie ogłoszono; Że w gubernjach: Włodzimir= 
skiej, Nizno-nowogrodzkićj i Symbirskićj, Choe 
leva zupelnie ustała. » 

Pan Zamojski były preżes senatu Polskiego 
już przecie do Petersburga przyjechał. 

CesarzMikołaj wydał ukaz następującćj treści: 

Ponieważ go doszły niewątpliwe wieści „Że 
niektórzy z posiadaczów dóbr ruchomych i nie« 
ruchómych w Rossji okazują się podzielać za- 
szłe w królestwie Polskićm powstanie, i zapa- 
trzywszy się na dawne miejscowe przykłady u- 
kazów 3 maja 1795 r., 24 sierpnia 1809 i 12 
grudnia 1812 r. podług których majątki tako- 


wych nieprzyjaciół państwa, takowych gwałci- 


cieli ich poddańskiego obowiązku powinny ule= 
gać konfiskacie. Rozkazuje: dla zachowania 
tych majątków w całości, nim przestępni osta- 
tecznie się odkryją i udowodnią, przedsięwziąć 
- nastepne tymczasowe środki: ; AR 
1) Majątki osób które się znajdują w króle= 
stwie Polskiem teraz, bezzwłocznie przyare- 
| „sztować nie dozwolając ich przedawać, zasta. 


wiać, przelewać, łub w jakiekolwiek układy o. 


'nie wchodzić. , 

2) Wszystkie o te dobra zawarte: po. wybie 
'$hnieniu powstania w Polsce umowy uważać za 
nic nieznaczące. © A 


.3) -Zostawująć, nim nowy w t€j mierze roz- 


- WAUKARNI GAŁĘZOW. 
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SKIEGO. KANTORGŁOWNY PR 


kaz nastąpi, majątki te pod zarządzeniem dat 
wnych oflicjalistów, oddać ich pod dożór władź 
miejscowych cywilnych. 3 
4) Od rządzców dóbr lub ich dzierżawców 
wymódz zobowiązanie się na piśmie, pod naj- 
sroższą ich, osobistą odpowiedziałnością, Ż€ pod 
Żadnym pozorem dochodów z tych dóbr, lub 
jakichkolwick funduszów nie będą przesyłać ich 
właścicielom; lecz wypłaciwszy z nich długi 
skarbowe i podatki oraz nakłsdy potrzebne na 
uWzymanie dóbr, resztę w pewnych terminach 
wnosić będą do kass depozytowych skatbowysh. 
5) Toż samo rozporządzenie ma się stósować 
do osób mających takowe dobra w posiadanii 
dożywotnóm lub zastwnem. A 
+ Dnia 21 grudnia 1830 (2 stycznia 1831 r.) 
Jest to godny sposób zjednania serc Polaków 
jest to chlubne naśladowanie króla pruskiegoż 
jest te fałszywa rachuba,i czcze rozumienie że 
Polacy dla znikomych widoków, majątkowych 
opuszczą sprawę ojczyzny i drogę honoru!... 
Kto gardzi-życiem w niewoli ten pie zadrży przed 
grożbą na rublach zasadzoną... (P. R. Sejm 
ma postanowić prawo zapewniające; Wszystkim 
rodakom,którzy stę sprawie narodowej poświęci= 
li, wynagrodzenie, za wszelkie zabory majątków 
mchwa-lone, przez nieprzyjaciół -ojczyżny.) 


JUTRO i w dniach następnych od godziny 10- zra:* 


. na, w demu przy ulicy Mostowćj pod Nrem 236 w 


Warszawie położonym , sprzedane będą przez. publi- 
czną licytację za gótowe srebrne pieniądze, w skutku 
upoważnienia sądowego, rozmaite ruchomości tak do 
pozostałości niegdy Ludwika Karczewskiego b. Se- 
kretarza w Kommissji Rządowej Woiny, jako tóż 
niegdy Frańciszka Barciszewskiego należące, jako to: 
garderoba, bielizsa, pościel, meble, zegarek srebrny 
yepetiér, pierścionki i. kilka sztuk srebra stołowego. 
Prócz tego sprzedane zostaną na tejże licytacji me- 
ble, firanki , naczynia: stołowe i kuchenne, i inne 
qazeczy do massy Wilhelma Machwitza byłego bu-. 
chaltóra komory konsamiowo-składowćj należne, oraz 


. różne xiążki po Wojciechu Orzechowskim pozóstałe:. 


Warszawa, d. 7 stycznia 1831. — Kowalewski R.W.M; 
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